
Fenomen, Fenomenada
Codziennie jade przez miastoPrzez szybe patrze na tych ludzi wszystkichNa całą rzeczywistość, której jestem bliskiNa otoczenie, które do myślenia zmuszaSłuchawki w uszach, włączam play i teraz słuchamJade, słowa dudnią zmiksowane z podkłademPrzedstawiają wartości i myśli, które są przekazemDaje radę, jestem sobą, daje słowoMyślę głową, hihat wystukuje nogąTo Fenomen logo, jestem z nim, on jest we mnieJadę dalej, a tempo podyktuje już werbelRef.Znam to, to muzyka jak esperantoW sobie mam to, to nie zginie jak fantomDzięki wam to, dzięki sobie fenomenadaMam o czym mówić, tak mam o czym gadać- x2Kolejne przystanki, wciąż jadę, wciąż patrzęI myślę sobię, że może kiedyś było łatwiejMuzyka na taśmie mówi bym o tym pomyślałPrzeszłość szanuj, ale to przyszłość jest bliższaWiara najwyższa w to, że będzie lepiej 100 procentWeź to doceń, ja zarywam noceChce, żebyś usłyszał mojej pracy owoceZwiążane z hip-hopem, z tą muzyką przekaz niosęRef.Widzisz tak się składa, że to moje życie własneJedno jedyne, które mam na zawszeWięc nikt mi nie powie co mam robić właśnieFenomen świeci, będzie świecił jeszcze jaśniejSłyszysz to, wszystko słyszysz co mówię ciągleRaperem nie zostaniesz przez szerokie spodnieUsiądź wygodnie, posłuchaj słów, które napisałemNie sprzedaj swojej dupy razem z materiałemRef.Mam o czym mówić, tak mam o czym gadaćMam o czym mówić, tak mam o czym gadaćMam o czym mówić, tak mam o czym gadaćMam o czym mówić, tak mam o czym gadaćMam o czym mówić, tak mam o czym gadaćMam o czym mówić, tak mam o czym gadać
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